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Rewolnjai wojna domowa Bułgar mpołie ibwiowane 


Urzędy podjęły normalną pracę. — Riema żadnych aresztowań. — Szereg miej 


scowości zrewoltowanych uspokojono. — 


Gwardje obywatelskie dla utrzymania po” 


rządku. — Rząd rumuński odnosi sig Życziiwia do nowego gabinetu bułgarskiego" 
Czechosłowacja uwaźa przewrót w Bułgarji za sprawę wewnętrzną. — Mała En- 
tenia nie będzie interwenjować! 


Wiedeń (A W.) 

Stosunki tak w Stołcy Bułgarji jak i na 
prowincji poczynają nabierać już charakteru 
uupełnie normalnego, 

Wszystkie rzędy podjęły z powrotem 
pracę. Policję uzupełnia się stopniowo. Aresz- 
towań nowych zupełnie nie przedsięwzięto. 

Čo się tyczy prowincji to rządowi udało 
aig ze stosunkowo dużą, łatwością zgnieść opór 
w następujących okolicach, 

W miejscowości Radomir złamano powsta- 
nie Botewa. byłego prezydenta Sobranja. 

W Pernik udaromniono sabotaż kolejowy. 

We wsi Czerwen-Brek aresztowano trzy- 
Griestu powstańców. 

Podobnie postąpiono w górnym i dolnym 
Dubniku. 

W niektórych miejscowościach ztryanizo- 
wała ludność gwardje obywatelskie dla utrzy- 
mania porządku, i 

Według zapewnień ministra Spraw wewnę- 
tmmych os?by, które wzięły udział w kontr- 
rewolucji po stronie Stambulińskiego pestawio- 
ne zostaną tylko przed sądy zwykłe, gdyż nū- 
wy rząd nie Ogłosił stanu os!ężenia. 

i Bukareszt (A. W.) 
_ Rząd liberabiy rumuński odnosi się raczej 
życzliwie do gabinetu Zankowa, gdyż prze- 


wrót bułgarski zaszkodził interesom opozycji 
włościańskiej w Rumunji. Z tego powodu rząd 
rumuński üle byłby skłony do interwencji 


w Bułgacjł, 
Praga (A. W.). 
Czesko słowackie ministerstwo spraw za- 
granicznych uważa przewrót bułgarski za 
Sprawę czysto wewnętrzną tego państwa, 
Jego zdaniem niema powodu do interwen- 
cji Małej Ententy, jak długo Bułgarja nie na- 
ruszy swoich zobowiązań względem zagranicy. 
Miałoby to miejsce wówe:.s gdyby Bułyaria 
przeprowadziła mobilizację, gdyż to równało- 
by się nie uznaniu traktatu w, Neuilly. 
zupełnie noraminego, 
y Sofja (PATY). 
Minister spraw zagranicznych przyjął dziś 
członków ciała dyplomatycznego. Minister za- 
pewnił, że nowy rząd bułgarski ożywiony jest 
tendencjami pokojowami i podwoi wysiłki 
w celu zacieśnienia węzłów przyjaźni z wiel- 
kiemi mocarstwami i sąsiadami 
P> Rna e jest a „kę szano- 
wać traktaty oraz wszelkie te ez 
Bulgarie zobowiazania, DYST 
Oświadczenie ministra spraw zagranicz- 
nych wywarło na ciele dyplomatycznym kar- 
dzo dobre wrażenie, 


laglonie Rury jest odcięte tadkonicie od Niorioc! 


Francuzi obsadzili szereg dworców. — Więzienia długo!etnie i miljar- 


uległo zniszczeniu 27 


Rząd belgijski w dymisji 
z powodu ustawy wojskowej i unj- 
wersytetu w Gandawie. 


Bruksela. (AW.) 

W. związku z Kryzysem gabinetowym 
w Belgji donoszą, że wszelkie oznaki wska- 
zują na to, iż pozbawiony on jest podłoża po- 
litycznego. 

Wyraźnym tego dowodem jest przyjęcie 
przez izbę budżetu ministerstwa spraw zagra» 
nicznych. 

Tą drogą chciała izba zaznaczyć, Ze zagra- 
niczna polityka Belgii niema nie wspólnego 
z dymisj binetu. 

EB al a eik AWJ 

Dziennik „Independence Bèlge“, który jest 
zwykle dobrze poinformowany, twierdzi, %e 
nowemu rządowi przyjdzie z trudnością złożyć 
większość w parłamencie, tak w kwestji służby 
wojskowej, jak i w sprawie uniwersytetu w Gan- 
dawie. l 

Nie jest wykluczonem rozwiazanie obecnej 
izby, 


W Rosji malarja, cholera, 


szarańcza. 
Moskwa. (PAT). ` 
W gubernji saraceńskiej wskutek huragomt 
W gubernji pęzeńskiej, szarańcza zniszczyła 
zasiewy na 50.000 dziesięcin. s 
Moskwa (PAT). ~“ 
Liczba chorych na malarję w zagłębiu do- 


nieckiem wynosi przeszło 18.000 osób. 


W Jekaterynosławiu zanotowano 3 wj- 


dowe kary na opornych. — A Niemcy strzelają dalej do Francnzów. | padki zasłabniąć na cholerę. 
spe 


Dortmund. (AW.) 

Francuzi obsadzili ostatnio wszystkie dwor- 
cs w Dortmundzie, w Bochum, Wattenscheid, 
Kray-Ziid i Langendreer. 

Tak więc Zagłębie jest całkowicie odcięte 
nietylko od Rzeszy niemieckiej, ałe i od zagra- 
nicy wogóle. 

Werden. (AW.) 

Wojskowy sąd francuski skazał ostatnio na 
niezwykle wysokie kary trzech wyższych urzę- 
dników niemieckich zakładów przemysłowych, 
a mianowicie: dyrektora huty „Dobrej Na- 
dzieji* na pięć lat więzienia i 160 milionów 
marek niemieckich grzywny, dyrektora zakła- 
dów hutniczych w Rąbach skazano na pięć lat 
więzienia i 42 miljariy 780 miljonów marek, 
prokurzystę górniczego Towarzystwa Akcyjne- 
go skazano na 57 miliardów grzywny. 

Oszarżonym zarzucono opór wokec zarzą- 
dzeń władz francuskich w kierunku wynelnie- 
nia świadczeń węglowych. 


3 Dortuiuad. (AW.) 
Według Wolfa, zastrzelone onegdaj w nocy 
francuskiego żołnierza, stojącego na posterunku 
kolejowym w okolicy Herne-Bauken, 


Prawowierni mahometanie uważają za swój okowiązek chociaż raz w życiu odbyć pielgtżymkę do 

Mekki do grobu Mahometa, poczem uzyskują zaszczytny tytuł „hadżiego”., Nasza ryciną przedsta- 

wia pielgrzymów z typowym palankonem używanym przez wiernych Mahometan do świętej po- 
dróży; 


„ie A 


pile f 


á 


En ANA Is 


miany et 


Fałszywe faktury i sztuczne EEr i Ml 


„ATEC ERAKOWZET 
LJ 


pgo spad marki paltiej 


pa waluty obce. — Banki 


Ì ZE niemiecki rozmyślnie obniżają kurs marki po'skiej., — Fotrzeba 


doktag a ewidencji obcych waiut. — Niepotrzebna spekulacja. — 
izić w życie czeki. — Administracia państwowa wiele winna. — Po- |? 
ZAO jest szkodliwa dia Państwa. — Bank emisyjny. — Państwe 


Wpro- 


powinno gromadzić obce waiuty. 


„Kurjer Polski“ zamieścił szereg wywiadów 

r tomat przyczyn spadku obecnego marki pol- 
shiej, Zawierają one wiele ciekawych spostnze- 
¿xi i dlatego jest obawiązkiem obywatelskim 
rooznzć się z memi: 
zi Naczelny Dyrektor Polskiej Krajowej 

Kasy Pożyczkowej p. Rybiński? 

dng ù pizyczym ostatniej zwyżki walut 
fr, 'ennych jest wielkie ieh zapotrzehowa- 
strony przemysiu. Być może, iż wskutek 
sy marki, zaintoresowani nabywają walu- 
ty chec wcześniej, aby się mpewnić, 
ja się bowiem dalszej 

Uz-slo zdarza się te, iż zainteresowani 

stwarzeną sztuczne zapotrzebowanie, Oto fir- 
my, poszukujące walut dla polirycia swych zJ- 
howiązań zagranicznych, chego posiąść więk- 

a pewność ich nabycia, zwracają się terz do 
Kiku buków, albowiem nio wiedzą, który 
bank wykona ich zlecenie. W tej mierze potrze- 
> ; interwencja banków, | które w każdym 

z zzegółnym wypadku winny źądać przedło- 
żenia oryginalnej faktury. Mówię; jednak o ist- 
mieniu łałazywych fekter, używanych przez 
speksulnmtów w coha wydobycia w ten sposób 
ze skubu fak największej ilości walut pełno- 
wartościowych, Nie zdołaliśmy: jeszcze tego | Ut 
Biwiesdzić, 


Zalika kursu marki polskiej wywołana lest 


P 


NOE 6 


dE 


o 
kd 


nie 
PAG 


w nisnsiej mierze przez Bank Rzeszy, który | WYŻ 


rzuca PA rynid póemężne w Gdańsku £ w Berli- 
gio wielkię Mości marki polskiej, Tak maprzy- 
kiad oddział gdański wrocławskiej firmy Hey- 
man muet jednego tylo dnła na giełdę =. 
Scową S 4 pół miljardą Mk, Tego samego dn 
„Danułąer Kreditanstatt* zacfiarował 2 £ pół 
risljatia. W tem sposób w ciągu jednego dnia 
rauso na gietdię gdmiską 8 mijardów marek. 
Gd 11 czerwna br, stosunki w ów 
le się poprawiły, że na giekizie tamtejszej do- 
pusrczcny, jest do obrotu czek na Wanzawę, 


marki polskiej błanizować, 

Jeżeli chodzi © środki 
przyszłość, mojem zdaniem a 
esfitowite wiecie przez państwo walut pocho- 
dzacych z eksportu ł prowadzenie dokładnej 
ewidencji wyworowych towarów i wpływów 
want ra towary powyższm, 

Ce mówi Prezes Pocztowej My Oszczędno- 
ści p. Linde? 
6 MUSA cą 
możności zrównnałą budżetu państwa, T. 
tyczne rozważana pozwalają stwierdzić, iż do do- 
tąd, dopózi skarb państwa wydatków swych 
nie vęlzie mógł pokrywać z wpływów, stabiłi- | ma 
zacja ostateczna marki polskiej nastąpić nie 
może, Za zjawiska potęgujące eg marici 
uważam pewne „faktyczne 
dliwe do usunięcia, związanie losów ae: poł- 
skiej z marką niemłtecką t nadmiernie wybuja- 
ią na naszym prumcła spekulacię walutową, 

Są to czynniki drugorzędne, ale wywierają- 
ce zgubny wpływ na naszą walutę 

Moment wstrzymania maszyny aj 
zasadaiczo sprowadzić musą stabilizację marki 
Umiejotna polityka o, l a którą p. mini- 
ster skarbu prowadzi, bezwątpienia zabszpie- 
czy dla skarbu potrzebny zapas walut mot 
arai które powinny i muszą wpłynąć do ka- 
sy P.K. ETE, 

Spadek marki i awiąkszająca „się inflacja 
pociąga za sobą zgubne skutki dla życia gospo- | 
danczego Polski. Brak kapitałów obrotowych! 
poweć ujący wzrost. kosztów kredytu, wpływa 
pemuóci jeszajaco ma spadek marki, 


| 


lest kat Mi m kralowym. 
AMIN ZZZ WZERÓT TO LZEWIEZZAIU DOMOSTWA 


Zwrócić należy uwagę, iż ten czynnik usu- 
nięty być może calkowicie przez sprawną or- 
ganizację techniki obiegu pieniądza i oqganiza- 
cję kredytu pzemysiowego, 

Dochodzimy do wniosku: Obecny gwittow- | 
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Nasz bians handlowy doprowadzowy EU- 
stał do równowagi, niema więc faktycznych 
przyczyn gospodarezych dla spadku waluty. 
Przyczyna więc spadku leży w innej płaszczy- 
źnie, a mianowicie w bezwartości środka obie- 
gowego, sibowiem państwo polskłe me posła- 
da prawdziwej un a obecna stanowi wia- 
ściwie jej surorat. 

Zdawałoby się, iż banknotów zmniejsza się 
z miesiąca no miesiąc. To jest faktem. Udata 
się tio osiągnąć dzięki wpływom ze tride pod- 
stawowych oraz dzieki emai bonów  złoto- 
wych, 4 tego powodu jednak. zadłużenie skat- 
bu. państwa bynajmniej się nie zmniejszyła, 
przeciwnie, nawet wzrosło 1 to b. macarie. 


Pożyczka w bonach jest faktycznie pë- 


ny spadek marki w części jedynie jest uzasa- | życzką zaciągnietą w walucie obcej, ale gor- 


dniony nowemi emłejami, w przeważnej zaś 


szej, bo zaciągnięte] w markach polskich. któ- 


mierze spowodowany jest zjawiskami przejécło- | rych, wskutek ciągłego podwyższenia kursu, 


womi, jak pewny 
marki niemieciiej I spekulacja. 

Jako śmodłki zaradcze, które stogowame być |. 
mogą jedynie pizez gpołoszeństwo wskazać ma- 
leży rozpowszechnienia obrotów bezgotówko. |: 
wych, co naSzwa kosieczneść rychiego wpro- 
watizenia ustawadawstwą czekowego. . 

Co mówi Prezes Bnika dla Handlu I Przemysłu 
p. Benzeri? 

Najważniejszą Przyczyną spadku marki pol- 

skiej jest cągła emisja kanknotów i niewspół- 

wydatków z dochodami. Następnie 
wymienię niekłość planowe dysponowanie wa- 
lutumi pełnowaurtościhiwemi przez skarb, nie- 
skoordynowane z wpływami, na które skarb 

, miocen jest liczyć. Skutkiem przegozeń 
ze strony czynników | oma: da walu- 
ty URE za eksport nie wpływają w odpowie- 


3) 

Musimy przedewszystkiem: dążyć do zrów- 
noważenia budżetu i przestrzegać, aby nad- 
wynikająca z akuywności bilansu zo- 


systemu walutowego, 
bowiem zarządzenia w tym względzie olemtały 
sio młedostatoczne, 


Co mówi ktor Polskłezo Hanku 
apo bać Przemy- 


Bezpośredniemi przyczynami obecnego spad- 
ku kursu marki poiekiej są: ciągła inflacia oraz 
brak ogrczędności zę Strony państwa. 


Katowice. (PA'T.) 

Kafowtoe | Gómny: Shaki obchodziły uroczy- 
ście rocznieę połączenia G. Śląska z Polsky, 
Dla uświetnienia tego obchodu przybył do Ka- 
towio p. Prezydent Rzeczypospolitej, który 
przyjechał tu o godz. 9.80 w towarzystwie mi- 
nistra Kucharskiego, dowódcy O. K. krakow- 
skiego gen. Ozikiela i swej świty. Na dworcu 
udekorowanym zielenią oczekiwały p. Prezy- 
wore- | denta delegacje związków robotniczych, górni- 
czych ł społecznych z choriągwiami w liczbie 
sa Na Na peronie na powitani p. Prezydenta byli: 

£ Sejmu Rataj, wicemarszałek Z. Sey- 
da, Ema Darowski w zastępstwie p. prezesa 
Rady ministrów, reprezentanci władz cywil 
niemo- | nych z wojewodą Szultisem i władz wojsko- 
wych z generałem Horoszkiewiczem. 

P. Prezydent po powitaniu przez wojewodę 
Szulkisa, administratora apostolskiego ks. Hon- 
dra i gen. Horoszkiewioza wysłuchał przemó- 
wienia w prostych słowach kobiety górnoślą- 
skiej w stroju ludowym, Koniarkowej, która 
wręczyła kwiaty i zaznaczyła, że składa je 
imieniem matek, które wychowały swych sy- 
nów na obrońców. 

Następnie powitał p. Prezydenta marszałek 
Sejmu śląskiego p. Wolny. Gdy p. Prezydent 
opuścił peron powitał dostojnego gościa bur- 
mistrz( dr Górnik, który wręczył chleb i sól. 

Następnie p. Prezydent z orszakiem udał 
się na Plae Wolności, by wziąć udział w uro- 
czystości odsłoniecia tablicy pamiatkowej ku 
czci poległych. Tutaj pos. Korianty wygłosił 


i następującą mowę: 


„Dziś, w rocznicę przejęcia władzy na Gór- 
nym Śląsku przez Najjaśniejszą Rzeczpospolitą 
zebraliśmy się z wszystkiech zakątków diatego. 
tbo kazało nam biec tu nasze serce, by złożyć 


ść marki polskiej od | ak 


e musial awrócić zaaczije więkste 


walrtę: 

Wyjście x obecne? sytuacji wskazuje pam 
Anstrja, której wzoru nie mamy potrzeby na- 
$ładowat niewolniemo, gdyż posiadamy wie- 
ksze zasoby gospodarcze, a przedemzystkiem 


ściowych. Nais:. X 
zupełnis niezalczny od wpływu skarbu pań- 
stwa, któryby: istniał w. charakterze sapełnie 
niezawisłej jednostki, Bank taki byłby oparty 
o złoty kapitał akcyjny. Akcje jego możnaby 
sprzedać częściowo w kraju, częściowo zaś 
zagranicą. Na podstawie kapitału skoyineogo, 
bank mógłby emitować 8 do 4 ramy tyle bam- 
zę które miutyby. wówczas podstawę ofo- 


W: tou zauważyć muszę. nawiązując do 
wypadków dni ostatnich, iż sztuczna interwan- 
cja jest zawsze b. krótkotrwała I kończy sią 
tym większą zwyżką. Nalożałoby, mojem zda- 
niem, zwrócić większą uwagę na gromadzenie 
w skarbie państwa jak najwiętszych Hości wa- 
lut obcych, któro w przyszłości stanowityby 
oparcie dla polskie? waluty psinowartościoweł, 
względzie dla wewnatrznych pożyczek pad- 


sc, Prezydent Wojciechowski w Katowicach, 


nie wolno nam zapominać o tych, którzy w kry- 
tyczuym momencie rzucili rodziny i poświęcili 
Ojczyźnie wszystko, co miel najdroższego. — 
W trmzykrotnej walce o wolność przelali oni 
krew. O tem nie wolno nam zapominać, Oby- 
watele dobrej woli ofiarowali tą tablicę pamiąt- 
kową jako tymezasowy ponmik dla poległych 
w waleć o wolmość. Przypadz nam dziś honor 
poprosić pana Prezydenta Rzeczypospolitej, by 
odsłonił tę „tablicę, a następnie powierzył ją 
w opiekę pierwszemu trzowi. Czyny bo- 
haterstwa, społnione przez naszych braci, są 
nam nauką i wskazówką do naśladowania. — 
Mamy wolność i mamy obowiązek, by ją oehro- 
nić i utrzymać, by Górny Śląsk stał się tem, 
czem być powinien dla Polski, to jest kamis- 
niem węgielnym dla jej mocarstwowego stano- 
wiska. A ci bracia, którzy polegli i krew rzu- 
cii w tę ziemię bogatą, jak siew, będą przy- 
pomnieniem, że jak oni walczyłi © wolność bez 
względu na odrębności partyjne i wyznaniowe, 
tak i my nie możemy spocząć i musimy parie- 
tač, że mimo różnice partyjne I oddzielne wy- 
znania wszyscy winniśmy pracować wspólnie 
dla dobra, rozwoju i pokoju Rzeozypospolitej. 
Poległym braciom cześć! 

Następnie p. Prezydent dozonat odsłonię- 
cia tablicy pamiątkowej, umieszezonej na Co- 
kole pomnika Wilhelma I., zburzonego podezas 
powstania. 


Bony złote — 17:509 Mk. 
Warszawa. (PAT) 
Ministerstwo skarbu komunikuje obwiesz- 
ezenie z dnia 16 bm., że „na poć stawie ustawy 
z dnia 22 marca br. © 6% honaeh skarbowych, 
cena emisyjna 6% złotych bonów skarbowych 
Serja I. A, B, C. D, ustalona zostaje na 17.539 


{hold Polsce i wyrazić nasze gorące nezueja dla, mkp. za jsden złoty. — Cena ta obowiazuje, 


'p. Prezydenta Rzeczypospolitej. W tej chwilisz dniem 17 b. m 
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Policja państwowa obejmie straż graniczną już 20 b. m. — Bacny ceine | jem przedstawienia interesowanym - kolom 


dzie szczeinie 
Kraków 18 czerwca. 

Jak to już uonasiliśmy z dniem 1 lipca b. r. 
straż graniczną na naszej wsehodniej granicy 
obejmie w miejsce dotychczasowych baonów 
selnych policja państwowa. Obecne baony cel- 
ne sitładały się z rekrutów lat 1980 i 1904, któ- 
rzy w myśl przepisów slużbę ukończyć mieli z 
dniem 1 stycznia 1922, a wreszcie na skutek 
uchwały Rady Ministrów przedłużono termin 
zatrzymania tych roczników do 1 lipca b. r. 

Z dniem tym rozpocznie się uwalnianie o- 
wych roczników w ilości 18.008 ludzi, a z do- 
tychczasowych oddziałów pozostanie jeszcze 
ok, 4.000. obowiązanych do służby wojskowej. 
Z nich stoamowanych zostanie nowych 6 bar 
onów celnych, które będą pełniły straż grani- 

na pewnym odcinku granicy do i paź- 
dziernika br., z którym to dniem unływa vsta- 
teczny termin ich służby wojskowej. Luki po- 
wstała po zwolnieniu 18 tysięcy ludzi zapełni 
policja państwowa, 
która odtąd obejmie straż graniczną. 

Na stanowisko kierownicze przeznaczeni z0- 
stali doświadczeni funkcjonarjucza policyjm z 
wnętrza kraju, a równocześnie przeprowadza 
się rekrutację nowej policji Ochotników zgła- 
sza się bardzo dużo, lecz dotychczas przyznane 
kredyty wystarczają na zmobilizowanie 9 ty- 
sięcy. Dlatego taż Min. Spr. Wewn. wystąpiło 
o nowa kredyty, które też zostaną w najbliż- 
szym czasie przyznane. Rekrutacja idzie dość 
“owo że względu na kandydatów. Staranny 
jednak dobór ludzi i zwracania uwagi na ich 
kwalifikacje dają gwarancje, że 
ochrona naszych granic wschodalch będzie na- 

leżycie pelnłoca. 

Na policję państwową przechodzi cały do- 
bytek dotychczasowej wojskowej straży grani- 
cznej, okazuje sią jednak konieczność nowych 
luweatycji, zwłaszcza budynków mieszkalnych. 

Przekazywanie służby policji rozpocznie się 
z driem 20 bm, tak, że dnia 1 lipca t j. z cbwi- 
lą ustąpienia wojskowych butaljonów całe po- 
granieze bęjłzie okeadzone już przez policję i po 
zostalo jeszcze chwilowo w służbie do 1 paź- 
dziernika sześć wojskowych bataljonów. Pali- 
cja obejmie Nuje granieaos w województwie 
Biażostockiam,  Nawogródzkiem, Wołtywskieia, 
Połessiem i w Mażogolsce Wsckodniej, a w Wi- 
teńczczyżuie dwa powiaty: trocki i święciański, 
Resztę prowizorycznie jeszeże będzie ochrania- 
la straż wojskowa. 


Niezależnie od tego do policji przydzielo- ; 
z żandanuyerji | 


nych zostało 4009 podoficerów 
wojskowej, 

Wszelsie zatem obawy, że granica naszą 
wacnodnia stanie ma pewien czas otwofeim dla 
wszystkieh į wszystkiego, co ze wschodu ? pół- 
nosy do nas ciągnąć może, są nieuzasadnione. 
Policja, składająca się z elementów narcdo- 


wych, ludzi inteligentnych 1 wykwalifikowa- | 


nych, będzie w przyszłości 
najlepszą ochroną 


naszych granie wschodnich, zwiąszeza przy po- 
wstrzymaniu napływu do Polski ze Wsehodu 
elementów politycznie niepożądanych. 

W przyszłości straż graniczna będzie podle- 
gala w myśl istniejących projektów Minister- 
stwu Skarbu, lecz ustawa w tej sprawie nie zo- 


Kositurz na Proszurę popularna 
o tefnietwia, 


Koło techników lotniczych przy Stow. tech- 
ników w Waaszawie, ogłosiło konkurs na bro- 
szuro popularną o jotnieświe. Broszura powin- 
na zawierać dwa arkusze druku formatu 16-ki 
i może posiadać maximum 6 klisz sietkowych 
na dodatkowych stronach. Nagroda ża najlep- 
szą pracę 160 zlotych pańskich. Rękopisy pisa- 
no na maszynie nadsyłać pod adresem Kota 
Techników, Warszawa, ul Uzackiogo 3/5 do 
dnia 1 wmeśnia b. r. 


— Granica odiąd bę- |szkód, jakie przyniosłoby Polsce przyłączenie 

do Rumunji Żabiego, Worochty i kilku innych 
miejscowości pow. Kosowskiego. 

ulgi przeżązcdowe dia kofejzrzy góre 
nośląskicha 

Ministerstwo kolei żel. przyznało procowni- 

kom kolejowym gómośląskim te same uivi 

przejazdowe, co pracownikom  kolciow 


zabezzieczona. 


|stała jeszcze uchwalona. Aż więc do ustawowe- 
|go uregulowania sprawy ochrony granie przez 
|3traż skarbową, służbę tę pełnić będzie prowi- 
|zorycznię straż policyjna. Prowizorjum to mo- 
że trwać jeszcze długo, lecz prawdopodobnie 
|w przysziości po wejściu w życie ustawy o u- 
tworzeniu straży skarbowej, zorganizowana o- jw pozostałych dzielnicach Państwa, Ci atoi» 
beenie straż policyjna pozostanie na swem sta- | otizymałi równocześnie uprawnienie do kor:v- 
nowisku, przechodząc tylko pod kompetencję |stania z ulg przejazdowych również w obrębie 
sin. Skarbu. kolei górnośląskich. 


Ustawa mieszkaniowa na Górn. Slasks 


FRED 
Wysokość czynszów ustalona. 
Katowice (A. W.) 

Na posiedzeniu Sejmu Górnośł. uchwalono | słowe i handlowe 750-krotmy czyusz podstawo- 
ku irzocim czytaniu ustawę mieszkaniową. —|wy z dnia 1 lipca 1914, przyczem przy obli- 
| Ustawa przewiduje, że od: dnia 1 czerwca br. |czaniu wartości ówczesnego czynszu posia- 
aż do dalszego zamądzenia czynsze za miesz- | włono markę polską na równi z marką niemiac- 
i kania wynoszą 500-krotny, zaś lokale przemy- | ką 


Fatmiernie wrażliwy na wdzięki niewieście... 
Don Juan z Husiatyna. 


y | Warszawa w czerwcu. | gą Bięgać aż do dokonywania inspekcji Balbin? 
W tych dniach sąd wojskowy rozpatrywał | Tę ostatnią inspekcję p. inspektor wykonał 
spiowę i to nie byle jaką. Pomyśli ktoś, że tuj skrupulatnie, to prawda, jednak zawinił tem 


« 


| chodziło może o zdradę stanu, szpiegostwo lub | więcej, iż ją, mówiąc językiem ko- 
| tego rodzaju wielką historję — tymczasem — | deksu „po usunięciu przeszkód, tamujących 
chodziło o ukaranie nadmiernie wrażliwego na | dostęp!“ 


Usłyszawszy to wyznanie Otello-Nowak za- 
wrzał guiewem, wrzasnął po maurytańsku. 

— Tak? To idź sobię na zbity teb! Sam 
wsiadł na pociąg i przyjechał do Warszawy. Tu 
poznał dobrze doletnią wdowę po dozorcy do- 
mowym, Juljannę Ognikową. Taki stary ognik 
też niokiedy gmzeje, to toż Nowak grzał sobie 
serce przy Ognikowej i jej pakowne łono zra- 
szał łrami tęsknoty za niewierną Balbiną. 

„U wdowy chleb gotowy, ale nie każdemu 
zdrowy“ — powiada przysłowie. Nowsk, zor- 
jentowawszy się, że nie idzie mu kuchnis w 
zdrowie u wdowy wsiadł w kolejkę i nie opał 
się, aż pod Grójcem. Tu rażony na dobre gro- 
tem Amora — wziął Ślub z urodziwą Katurzy- 
ną Kostrzewską, 

Po pewnym czasie Nowaz przypomniał so- 
bie o swej pierwszej małżonce i zjechał się 
z nią w Warszawie, Tu wyszlo na jaw. że po- 


wdzięki niewieście kaprala żandarmerii Nowa- 
ka, mowoczesnego Don Juana.. z Huslatyna 
(Wschodnia Małopolska). 

Że zaś ciężkie i smutne są czasy dzisiejsze, 
dobrze jest i o innych naiwnych tematach po- 
| myśleć, zwłaszcza, jeżełi potrafią wywołać 
uśmiech na usta. Dzieje zaś omego kaprala są 
istotnie, nawet na dzisiejsze pełne wszelakich 
| możliwości czasy, niezwykłe. 
| Kapral żandarmerji, Nowak, rodem z Hu- 
Isiatyna. poznał gdzieś w Tuchowie nadobną 
| Balbiną Kainównę i mimo tak mało zachęca- 
| iacego nazwiska, poślubił ją. Nagle Nowak za- 
uważył że w terminie nieprzepisowym figura 
„połowicy zmienia sie w sposób zdecydowany: 
| Biust się wzdyma na kształt fali, 

I tam dalej, i tam dalej... 
Następuje scena z „Otelła*, tylko że tym 
razem nie chodzi o to. czy Desdemona dała ko- 


| 
| 
| 
| 


muá chustka, Tu chodzi o rzeczy znacznie po- | siada dwie prawnie poślubione żony a w retur- 
| ważniejsza, tak poważne, Jak stan nadobnej| wie wdowę. Wszystkie trzy dumy spikneły się 
Bałbiny. razem i wystąpiły przeciw c Nowakowi ae — 


! — Przyznaj się! — ryczy Otello — No 
. wak. 
|  — Służyłam u inspektora kolejowego — 
owiąda Balbina — Destemona. 

Na szczegół ten zwracam uwage pana 
i ministra kolei, jako na jaskrawy dowód nad- 
użycia władzy: ervż funkcie insnektorów m | 
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kradzież sukien, pościeńt. bielizny i ù d 
Sąd uwolnił jednak Nowaka od zarzutów 
kradzieży, ukarał go natomiast na rok wię- 
zien'a z nadzieją na amnestie. 
Takie ma dzieje Nowaka, który zawiujł 
tem, jak to stwierdził obecny jego szef, ze był 
„nadmiernie wrażliwy na wdzioki niewieście”, 


-woweowi grozi strajk mracowników | że chwycą się „wszelkich środków“. Lwów 
4 eminnya mógłby w takim razie być pozbawiony ele- 


| We Lwowie grozi strajk pracowników miej- ktryczności, gazu i tramwaju. 
i wadrówii pioruna. 


| skich, 
| W jesieni gmina pod grozą strajku ogólne- Omegdaj w czasie burzy jak: szalała nad 
Krasnymstawem wpadł piorun do mieszia ni: 
| 


|odn 
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go zobowiązała się dać pracownikom te same 
poüwyżki płuc jakie będą otrzymywać koleja- | przez komin i uderzył rąbiąceso dmewo Pawla 
rze, oraz zapewnić im fundusz emerytalny. Zobo Gimałę, stróża syndykatu rolniczego, poczem 
wiązań swych iednańże zarząd miasta dotyca- | wyleciał tym samym kominem, omisise he- 
czas nie wypełnił, najdując się w krytycznej | qaqa wówczas w mieszkaniu znajoma Cimały. 
sytuacji finansowej. o. , ,_ | Rażony Gimała pomimo natychmiastowej pomo- 
Niewypeh:ienie zobowiązań wywolało wśród | cy Jekarskiej nie odzyskał pezytommw.ci i po 
pracowników silne rozgoryczenie, na publicz- | 20 minutach zmarł, 


nem zgromadzeniu dali oni tomu yraz uchwa- 

iaiqc rezolucję, w której domagają się wypłaty | POpIOłY z Ameryki Jadą do Poiski 
należnych zapomóg, dalej urlopów wypoczyn- W Nowym Jorku zmarł kupiec pochodzący, 
kowych i załatwienia spra; y funduszu emery- |z Warszawy, który w testamencie zastrzegł, że 
talnego. Związek pracowników gminnych po- | spadkobiercy muszą go pochować w Warsza- 
stawił prezydjum  48-godziane ultimatum: | wie, Ci więc, żeby nie utracić gpadku, nie mo, 
w razie niespełnienia przez gminę tadanyeh | 98 przewieźć ciała spalili je w Krematorium 
posurłatów pracownicy miejscy, zapowiadają, li terax przewożą popioły dę Warmaag. 


„Gie. ©, „GONIEC KRAROWSKT" 
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Ciężkie warunki materjalne-oficera polskiego 
Pokrzywdzenie oficerów w projekcie nowej ustawy o uposażeniu fan- 
kejonarjuszy państwowych. — Zbyi niskie gaže. — Gdzie są pieniądze 

na umundurowanie. — Wszystko zaieży od Sejmu. 
Kraków, 18 czerwca. 
Ważą się obecnie losy projektu ustawy 


wić z „wicenych f runituszów. Raczej powinien je 
sprawić, gdyż jak może oficer, zwłaszcza obs ar- 
czony rodzina, marzyć o nowym mundurze, 
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czasów przedwojennych od 40—70 proe. 

Nowa ustawą szowoduje pod tym wzęlę- 
dem pewsą Zaans na ler sZyż przewżduje 
sizio roczne dolstki na umundurowanie, Doda- 
tek ten określony został w projekcie ustawy, 
na eksło półtora miesięcznej pensji podporu- 
czażka, 

Obecnie wojskowość naszą spodziewać się 
musi pomocy głównie ze strony Sejmu, ten 
lowiem zadecyduje o wysokości jego uposa- 


ara 
2240y 


o uposażeniu funkejonarjuszy państwowych, 
waży się równocześnie sprawia uposażenia na- 
szej wojskowości, która w obecnem stadjum 
drożyzny znajduje się również w opłakanym 
stanie. I 

Projekt nowej ustawy o uposażeniu stano- 
wi obecnie przedmiot obnad komizyjaych. Mi- 
mo, że Komisja pragnie uchwalenia przez Sejm 
projektu jeszcze przed ferjami letniemi, nasu- 
wają słę wątpliwości co do urzeczywistnienia 
tego zamiaru. Wchodzą tu przedewszy stkiem 
w rachubę dwie trudności: pierwsza, to kwe- 
stja wysokości uposażenia. Wojsko zgodziło się 
na wspólną ustawę, o ile ona będzie normować 
; uposażenie wszystkich bez wyjątku funkcjona- 
riuszów państwowych. Pierwotny projekt z te- 
go też wychodził założenia. Później jedna ık na- 
‘atapita zmiana, a mianowicie: uposażenie sę- 
dziów i prokuratorów miało być unormowane 
"odrębną ustawą. Wobec tego wpłyneły do Sej- 
mu dwa projekty ustaw uposażeniowych, jeden 
obejmujacy wcjsko i urzędników państwowych, 
drugi sędziów i prokuratorów, Komisja Sejms- 
wa uchwaliła powrócić do pier wotnej koncepcji 
4 połączyłą oba projekty w jeden, Ta szuszna 
uchwała spotkała się ze sprzeciwem sądownie- 
twa, wskutek czego kwestia jednej czy dwóch 
ustaw uposażeniowych jest nedal otwarta. 
| Co się tyczy: wysokości przyszłego uposa- 
Tenia, to projekt ustawy przewiduje zrównanie 
pod względem uposażenia, — nejniższego stop- 
niem oficera (podporucznika) z urzędnikiem 
państwowym IX St, służbowego, Jest tio do pe- 
| Witego stopnia pokrzywdzeniem oficera, który 
‘wnosi bez porównania więcej zawodowego 
przygotowania i kwalifikacji do służby, aniżeli 
urzędnik państwowy wspomnianego stopnia. 
Tem dożkliwiej tedy odczuwamy tendencje, 
objawiające się w Komisji do jeszcze niższego 
zaszeregowania podporucziika, to znaczy do 
zrównania go z urzędnikiem państwowym IX 
st. służbowego, (starszego kancelisty). Ze 
względu na to, że obrady nad tabelą uposażeń 
nio są jeszcze ukończone, nic modobna przewi- 
dzieć ich wyniku, sądzić jednak należy, że Ko- 
misja, a następnie Sejm i Senat nie zejdą poni- 
żej tego minimum, jakie pod wzęjędem zasze- 
regowaiia wojskowych pizewiduje projekt 
ustawy, 

Wojsko jest obecnie w położeniu znacznie 
gorszem, niż urzędnicy, którzy, mając związki 
zawodowe, staraja się poprawić na swoją ko- 
"rzyść projekt rządowy. Wojsko — związków 
zawodowych — już ze Swego zaiożenia mieć 
nię może, a zatem obrona jego mater jałnych 
interesów spoczywa na bankach rządu i tych 
e którzy z życiem wojska bliżej się sty- 

|= ją. 


f 


Czy pokory dotychczasowe dla wojska zostaną 
podwyższone 
na razie nie wiadomo. | 

Pewne jedynie jest, że mimo zniesienia upo: 
sażenią wyższego stopnia, dodatku za kier 
wnietwo itp. nikt nie będzie otrzymywał mniej, 
aniżeli otrzymuje cbecnie,. 

Przypuszczać jednak należy, że Sejm, zna- 
jąc obecne materjalne położenie wojskowych 
i oceniając następstwa, jakie ono wcześniej czy 
później musi spowodować — uposaży wojsko 
w godziwy sposób. Skoro Sejm przyznał po- 
slom uposażemie, wynoszące p:zeszło 3 i pół 
miljona marek miesięcznie, to uznał tem sa 
meu tę kwotę za konieczną do opędzenia ko- 
sztów utrzymania, biorąc pod uwagę prowadze- 
nie w wielu wypadkach dwóch domów. W ta- 
kiem samem położeniu znajduje się również 
znaczna część wojskowych, Byłoby tedy słu- | u 
szne, by i oficerom przyznano podobne uposa- 
żenie, a to tembardziej, że nie mają Cti poza 
niem innych źródeł dochodu. 

Niewesoło również przedstawia się obecnie 
kiwestja umundurowania oficerów. Dziś szere- 
gowy jest przeważnie lepiej ubrany od oficera. 
Kiedy bowiem szeregowy otrzymuje umundu: 
owania, y kaszt Skarbu, to oficer musi je spra- 


skoro jego uposażenie nie Starczy nawet na 
środki żywności do końca miesiąca, koszt 
umundurowania jest wyższy od przedwo'enne- 
go, oblicza jąe na zlote, ponieważ znaczną część 
kosztów ubrsnia stanowi surowiec zagraniczny, 
ceny zaś światowe w krajach o walucie pełno- 
wartościowej podskoczyły w porógpsat də 


Straszny samosąd c 


żenia. Przyszłe uposażenie ich stanowić będzie 
oez yn z pomatżenia przyznanej mu, zależnie 
cd sto: onia, staiej liczby punktów, jako mnoż- 
niką przez renożną, której wysokość będzie 
ezana każdewo missiąca, Ponieważ pierw- 


a 


czna 


szą mnożną określi Sejm, na niego więc zwró» 
cone są obecnie oczy wojskowości, 


M. A 
chłopeki 
wciąż jeszcze żyje w Polsce. 
Za kradzież Liowy — zabito złodzieja drągami i widłami 


Kraków w czerwcu. 

Wdowie Salomei Dorocińskiej, zamieszka- 
łej w kolonji Zawębskiej, pow.  błońskiego, 
skradzicno jeżyuą krowę. Wszczęto energiczne 
poszukiwania. Pio tyg godniu znaleziono jedynie 
mięso z zabitej już krowy u gospodarza Pa- 
jąka, w tej samej wsi, 

Złodziej jednak: zdołał się ukryć przed œ- 
kiem sprawiedliwości. Okoliczni chłopi poru- 
szeni do głębi krzywdą biednej wdowy, zajęli 
się jej nieszczęściem i wkrótce opryszka poj- 
mano, 

Jest to niejaki Stanisław Rybkowski ze wsi 
Końce. prowadzono go do kolonji, w któ- 


robcy uzbwoili się w drągi i topory. 

Z setex gardzieli wyrywały sie co chwila 
chrapliwe okrzyki: „zamordować! 

Nie pomogły rady starszych gospodarzy, 
by winnego cddać w ręce policji. Nie chciano 
wcale słuchać propozycji zebrania ce- 
lem kupna ucwej krowy. 

Dwóch micdych parobków zbliżyło się do 
złodzieja. Ryłtxkewski rzuci się na PTE, 
błagażąc o Ktość, 

To rozjuszyło chłopów do reszty. r € 
niem draga zmiażdżono mu twarz, Krew chius- 
nęła na ziemię, Tium z drągami, widłami i fo. 
patamł rzucił Się na ofiarę, 

l Wkrótce z człowieka pozostała tylko kryła 
mięsa, 

Ludzkie te ochłapy oddano Pająkowi (u 
którego znaleziono mięso z krowy) za karę, by 
na a drioj raz nie kupował od Złodzleją, . 


rej dokonał kradzieży. 

Na podwórze zagrody Dorocińskiej zbiegła 
się Olbrzymia gromada chłopstwa, dyszącego 
| zemstą. 

Ręce żaniskały kurczowo sido Miodzi pa-l 


zupelnie zdrowa na umyśle i natychmiast uwoł- 
niono. Sąsiedzi nie mogąc patrzeć na podobne 
postępowanie p. „radcy“, zawiadonili © tem 
policję. Sprawa została oddana do Prokuratocji 
sądowej, 


Chcial umrzeć, bo mia? piękną i ła: 
dna żonę. 

Niejaki Jan Nakahum rodem z Rosji, oże- 
niwszy się z Lwowianką, zamieszkał we Liwo- 
wie trudniąc się szewstwem. Onegdaj odsta- 
wiono go na pogotowie ratunkowe, z poprze- 
cinanemi żyłami na obu rękach. Wedle zeznań 
świadków niedoszły samobójca w stanie pod- 
chmielonym zamknął się w komórce i tu po- 
przecinał sobie żyły. Powodem tego, o ile mož- 
na było ustalić, było niezadowoienie z młode- 
go wieku żony, która ku wielkież rozpaczy 
desperata nadzwyczaj czule opiekOwała się 
mężem i biadała nad jego stanem. 

Różne są widocznie powody do zniechęce- 
nia się do życia... 


Padchorąży jake fałszywy potrójny 
hrabia. 


Wojskowy sąd okręgowy w Warszawie roz- 
patruje obecnie słynną aferę z przed dwu lat 
pdch. Kazimierza Sołtyckiege z 8 p. ułanów. 

Pdch. Sołtycki jest oskarżony o cały sze- 
reg nadużyć i szantaży na tle podszywania się 
mundur oficerski, oraz podawania się za 

: Sołtyka, Dzieduszyckiego i Tyszkiewicza. 

" Popełnił om ni mniej, ni więcej tylko 20 
nadużyć. Do sprawy powołano 47 świadków, 
waz spisano przeszło 20 protokołów. 


Wisielec ma bramie cmeniarza, 


W Kaliszu na bramie cmentarza ewange- 
lickiego powiesił. się na pasku rzemiennym sze- 
resowiee Władysław Kamieniecki. Nadbiesia 
publiczność i policja przecięła pasek. K. w 
odzyskaniu przytomności począł się dusić rę- 


Wyższe gimnszjium na zamku 
ryczyńskiim. 


Onegdaj nastąpiło przejęcie zamku rydzyń- 
skiego na Pomorzu przez ministerstwo oświa- 
ty celem założenia wyższego gimnazjum na 
całą Polskę. Podczas przejęcia zamku na ten 
cel przeprowadzono zaraz urzędowe oględzi 
ny zabudowań pałacowych eo do ich stanu 
budowlanego i przedsięwzięcia gruntownej re- 
nowacji kosztem jednego miljarda marek. 


Pan radca katem własnej żony. 


Lwów jest obecnie terenem niezwykłej 
sensacji, której bohaterem jest znany w całem 
mieście Stanisław Wojnarowicz 50 lat liczący. 
radca Wydziału Samorządowego. Od 20 lat 
żył on z żoną Heleną. Od jakiegoś czasu na- 
wiązał on stosunek z jedną z podwładnych pa- 
nien biurowych i cheiał skłonić żonę do sepa- 
racji Kiedy jednak ta, stanowczo oparła się 
jego żądamiu, postanowił zmusić ją do rozwo- 
du i w tym celu począł ją traktować jak stu- 
żącą, zmuszając do ciężkiej pracy, a nawet nie- 
0- | szczęśliwą często bijąc. W listopadzie ub. roku 
znalazła żona jego pozostawiony na stole ka- 
wałek czekolady, którą zjadła i uległa silnemu 
zatruciu. Stwierdzon0, że w czekoladzie tej 
była strychnina, Wojnarbwiez. Obawiając się Od 
powiedziałności sądowej zrobił z leżącej w szpi- 
taiu po zatruciu żony warjatkę. odwieziono ią 
do zakładu na Kulparkowie! Tu zgłosił się | hr 
do nieszczęśliwej Wojnarowicz i oświadczył 
jej, że ją stamtąd zabierze, jeżeli na rozprawie 
wytoczonej przeciw niemu, zezna, że zjadła 
strychninę w zamiarze samobójczym. ŻONA, — 
chcąe nie chcące zgodziła się na jego propo- 
zycję, a Wojnarowicza uwołniono od zarzutu 

usiłowanego zabójstwa. Po tym jednak wypa- 
dku Wojnarowicz nie zmic..ił swego postępo- 
wania w stosunku do żcny; sprzedał w tym 
czasie kamienicę będącą jej własnością. a pie- 
niądze otrzymane ze sprzec..ży roztrwonił, Obe | koma lecz temu przeszkodzono i desperata od- 
enie zażądał od niej zgody na separacię, a rdr, niesiono do szpitala. Przyczyna targnięcia się 
tej nie otrzymał, kazał ją znów zawieźć jako | na życie nieznana. 
umysłowo chorą na Kulparków. Tu jednak po 
zbadaniu pacjentki, stwierdzono, że jest ona | 
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wiłeńskiem i białoruskiem idzie na wielką skalę! 
Wykrycie tajnej drukarni komunistycznej. 


Wiino, (A. W.). 
. Policja polityczna wykryła tu tajną dru- 
arnię komunistyczną. 

Znaleziono około 30.000 odezw drukowa- 
nych w ięzyku polskim i rosyjskim, podpisa- 
nych przez okręgowy komitet partji komunisty- 
cznej Litwy i Białorusi, 

Przed tygodniem niespełna donosił „Go- 


Igrzyska młodzieży 


Do zawodów stają drużyny obojga płel.—Może 
w całej 
Kraków 18 czerwca, 

W dniach 25 i 26 b. m. na boisku „Cracovii” 
odbędą sią igrzyska młodzieży szkół średnięh ca- 
łego okręgu szkolnego krakowskiego, Afisze po- 
dadzą bliższe szczegóły i program zawodów, do 
których staje kilkanaście drużyn obojga płci z Kra 
kowa, Tarnowa, Białej, Sącza i t. d. Tu podkre- 
śląmy szczęśliwą myśl, którą podjęło Kuratorjum 
krakowskie, by urządzać eo roku, z końcem czerw- 
Ca zawody, Które powinny stać się dorocznem 
Świętem młodzieży. To najlepszy sposób, by wśród 
młodzieży rozbudzić zamiłowanie do ruchu na 
Wwolnem powietrzu, by ją wyprowadzić na słońce 
Ì w szlachetnem zmaganiu się z zawodnikami dać 
sposobność do hartowania ciała i zdobywania tę- 
Żyzny ducha. To jedyny sposób, by młodzież od- 
tozać fizycznego niedołęstwa, mnożyć jej zdrowie, 
budzić zaufanie we własne siły, a odciągając ją 
Od skażonych Źródeł uciechy, tworzyć zdrowych 


fizycznie i 


niee Krakowski“ na podstawie relacji otrzyma- 
nych od własnego korespondenta z Wilna o 
aresztowaniu 27 komunistów, wśród których 
były także kobiety. Przy aresztowanych znale- 
ziono podówczas tajne a kompromitujące do- 
kumenty. Fakt wykrycia tajnej drukarni jest 
na pewno dalszem ogniwem w tym splocie ro- 
boty iromunistycznej, 


$ zk oin ej z całej Małopolski 


zachodniej 


za tym przykładem pójdą Kuratorja szkolne 
Polscę. 
wszystkiem potrzeba. 

Po raz pierwszy zobaczymy zawody odpowie- 
dnie dla rozwijającej się młodzieży, gry i lekką 
atletykę w takie ujętą prawidła, że te uniemożli- 
wiają przesilenie i wykluczają dążenie do rekor- 
dów jednostek, oo niestety niejednokrotnie ma 
miejsce z krzywdą dla zdrowia młodzieży, Zawody 
w piłce koszykowej, trójboju, przechodzeniu przez 
wysoki parkan i t. p., doskonale do wieku i spraw- 
ności cielesnej dostesowame, dadzą szerokie pole 
do popisu i walki o nagrodę wędrowną. Publiczne 
wręczenie nagród zwycięskim drużynm zakończy 
tę piękną uroczystość. 

Jesteśmy przekonani, Że nie braknie cieka- 
wych, którzy zechcą zobaczyć pierwsze zawody, 
zorganizowane i przeprowadzone przez władze 
szkolne. Z uznaniem należy również podnieść oby- 
watelskie stanowisko klubu sportowego „Craco- 
via”, który bezpłatnie użyczył swego boiską na 


moralnie ludzi, jakich nam  przede-| 'grzyską, 


KRONIKA. 


SZMUGIEL TYTONIU ZAGRANICZNEGO. 

miarę postępującego ciągle wzrostu cen arty- 
kułów tytoniowych. rozwija się coraz potworniej 
Przemytnictwo papierosów i cygar, a mianowicie: 
Z Austrji odbywa się to drogą przez Górny Śląsk, 
Zaś z Niemiec przez Gdańsk O  przemytńietwia 
austriackich papierosów i cygar wie każdy gość 
awiąrniany, posiada je niemniej służba prawie 
We wszystkich restauracjach. Nie wiedzą zaś 0 
tem tylko ci, którzy pierwsi powinni o tem wie- 
dzieć, to jęst odnośne organa kontrolne, 
, O szmuglu przez Gdańsk donoszą coraz częś- 
ciej dzienniki warszawskie, jak niemniej prowia- 
Gonalną prasa Kongresówki. 

Momopolowych papierosów można dostać tylko 
Drzez kilka dni po przeprowadzanych podwyż- 
kach, poczem rozpoczyna się kilkutygodniowy 
Słód tytoniowy, wyzyskiwany sumiennie przez 
Mzemytników. Nie wiedzieć z jakiego powodu 
W czasie głodu tytoniowego nie czyni się starań 
© zaopatrzenie trafik w artykuły tytoniowe, po- 
Chodzące z wielkopolskich i warszawskich fabryk, 
Sadzimy, że te tak rażące niedomagania, a przy- 
ùsz2acə skarbowi państwa duże straty, powinny 
być jaknajrychlej usunięte. 

KRONIKA POLICYJNA. Wozoraj przed połu- 
dniem skradziono A. Dudziakowej na ul. Florjań- 
Skiej z torebki kwotę półtora miljona Mk.; J. Ko- 
Likowi zaś skradziono ze strychu w domu przy 
w, Bonerowskiej L. 7 bieliznę, wartości około pół 
tora miljona Mk, 

KRWAWE WESELE. Wczorajszej nocy o go- 
dzinis 2 wezwano pogotowie ratunkowe do Pod- 
Sórzą-Płaszowa, gdzie w jednem z domostw 
W czasie uczty weselnej przyszło do krwawej bój- 

ìi, a ofiarą jej padł 25-letni Franciszek Solecki, 
% zajęcia, zamieszkały przy ul. Wielickiej L, 134. 
Lekarz pogotowia opatrzył Sołeckiemu rany, za- 
dane nożem w okolicy nerek i stanu biodrowego, 
Poczem przewieziono go do szpitala św. Łazarza. 

KOBIETA PRZYCZYNĄ. W sobotę wieczorem 
napadli niewykrvci dotąd bandyci na ul. Baszto- 
Tej idącego do domu na ul. Topołową L. 6 Bole- 
sławą Chrapka i pchnęli go kilkakrotnie nożem 


W udo. Przyczyną napadu była kobieta... Chra- 
Bek udał się na stację pogotowia ratunkowego. 
Klzjs mu rany opatrzono i odesłano do domu. 


l 
WYSTAWA FOTOGRAFICZNA, W dniach od 


p 


graficzną, na którą składają się prace fotografów 
krakowskich i zakopiańskich, którzy brali udział 
w świeżo zamkniętej Wszechpolskiej wystawie fo- 
tograficznej w Poznaniu „Światłocień* i uzyskali 
szereg nagród: (A. Pawlikowski: złoty medal, inż. 
Cybulski i dr. Cyprjan: srebrny, Gaszyński i „Ma- 
rja“ brążowy). — Wystawa obejmuje prace z za- 
kresu portretu, pejzażu i architektury, a reprezeu- 
towane są na niej wszystkie obecnie panujące prą- 
dy w fotografji na Zachodzie. 

PROF. NIKKOLA PRZYJEŻDŻA DO KRAKO- 
WA. Do Warszawy przyjechał dla nawiązania sto- 
sunków z kołami naukowymi w Polsce prof. uni- 
wersytetu znany polonista i przyjaciel Polski prof, 
Nikkola. Z Warszawy przybędzie do Krakowa. 

WIEC RODZICIELSKI W SPRAWIE UMIE: 
SZCZENIA I PRZEPEŁNIENIA W SEMINA- 
RJACH NAUCZYCIELSKICH W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 11 
rano w sali Domu Związkowego przy ul. Potoe- 
kiego 11. 

ŻARTY. Pan X. prosi pana Y. o pożyczkę 
200 tysięcy marek. Y. daje mu tylko 100 tysię- 
cy. X. patrzy na pieniądze i pyta naiwnie: 
A więc jak jest właściwie? Czy Pan mnie wi- 
nien 100 tysięcy, czy ja Panu? 

* 


— Słyszałeś? Za  pocałowanie pauny 
w Ameryce można dostać trzy miesiące wię- 
ZAEDUA... 

— Wcale łagodna kara... Ja za taką samą 
bistorję zostałem niegdyś skazany na diugu- 
letnie, ciężkie... małżeństwo. 


+ 

= Chciałabym narzeczonemu zrobić jakąś 
niespGziankę na imieniny, 

— Przyjaciółka: Poślij mu swoją metrykę 

WIADOMOŚCI Z PRZEMYŚLA, 

Nadużycia w kier. rej. sap. inż. W ostatnich 
czasach wpadły władze na trop jakichś nadużyć 
w kier. rejonu sap. inż. Bezpośrednią przyczyną 
afery całej stał się podobno jeden z tut, rzemieśl- 
ników p. K. Wdrożone dochodzenia przez wojsko- 
wą Prokuraturę doprowadziły do aresztowania 
kapitana H. i urzędnika wojskowego N. Śledztwo 
będące w toku ma podobno jak mówią spowodo- 
wać senzacyjne dalsze aresztowania. 

Górą artylerja. W wyścigach warszawskich za- 
kończonych w ub. tygodniu przemyślanin p. To- 
czek kap. art. e. zdobył w konkursie ciężkim i in- 


do 25 czerwca br. urządza Muzeum przemysło- |ternacjonalnym pierwszą, względnie drugą nagro 


ARŻŻŻŁŁŁŻŁŻZZC ZZ TN Z ZO 


uma a RAE Z, O ZONA O O A Z AO O EO OOOO A e 0 0 A A 00 0 0 000 0 


~$ 


Sir. 5 


na kilkuset współzawodników, jest członkiem kłu- 
bu sport. „Polonia“. 

Wilki pokazały się w lasach jednej z okolicz- 
nych wsi. Zarządzona obiawa nie dała jednak ża- 
dnych rezultatów, 

Włamanie do starostwa. W związku z włama- 
niem do kasy w starostwie, o czem już donosili- 
śmy, aresztowano „kilku osobników, silnie podej- 
rzanych o dokonane włamanie. Ze względu na to- 
czące się śledztwośż nazwisk nie wymieniamy. 

Pustki w kasie' miejskiej. Jak nas informują 
ze sfer pracowników miejskich, kasa miejska ż po- 
wodu braku gotówki nie wypaciła dotąd należ- 
nych za maj poborów. Zdaje się, że Przemyśl pod 
tym względem nie jest odosobniony. 


ZE SPORTU. 


PIŁKĄ NOŻNA, 
Cracovia—Eintracht 4:2 (2:1), P 
W sobotę i niedzielę miał sposobność sporto- 
wy Kraków ujrzenia po długiej przerwie wojennej, 
drużyny niemieckiej, mistrza południowych Nie- 
miec, lipskiego Eintrachtu. Turm u. Sportverein 
„Bintracht” z Lipska bawił już dwukrotnię w Kra. 
kowie, w r. 1912 pokonał Cracovię 3:1 i 2:1, 
zaś w r. 1913 uzyskał wyniki 1:1 i 8:2. Drużyna 
niemiecka zewnętrznie przedstawia się bardzo oka- 
zale, graczy dobrze rozwiniętych, silnych fizycz- 
nie, cechuje ostry start do piłki, Drużyna nie 
przedstawia jednak zbyt groźnego przeciwnika, 
gra systemem długiego podawamia, Ambicją, ofiar- 
nością i przebojem przewyższała gospodarzy. 
Pierwsze minuty gry należą do Cracovii. która 
usadawia się pod bramką gości, brenionej przez 
nich dosyć nieudolnie, czego owocem są 2 uzyska- 
ne puzez białoczerwonych gole. Goście jednak opa- 
nowują sytuację i zaczynają wytwarzać groźne 
momenty pod bramką Cracovii, powięzszają nio- 
bezpieczeństwo niepotrzebue wypady Przeworskie- 
go, z których jeden kończy się właśnie uzyskaną 
przez Eintracht bramką, Po przerwie w pierwszej 
minucie Eintracht uzyskuje wyrównującą bramkę, 
nadając grze sitne i ostre tempo. Cracovia zdeter- 
minowana przesuwa Gintla do ataku tak. iż jako 
obrońca pozostaje tylko Fryc, mający tylko na 
celu robienie „spalonych”, w ataku zaś znajduje 
się aż 6 napastników. Gra trąci na zainteresowa- 
niu, gdyż wszelkie ataki gości kończą się spalo- 
nymi, a sytuacje pod bramką Eintrachtu, z powo- 
du hyperkombinacji białoczerwonych, nie dają re- 
zultatu; należy podkreślić „dobre wychowanie go- 
ści”, że nie bronili się przed klęską tym samym 
systemem jednobekowym co Cracovia. Przy tego 
rodzaju systemie gry było pewnem, iż Eintracht 
przegra, Gimteł w ataku uzyskuje 2 bramki po 
pierwszej stanowisko Gintla zajmuje Chruściński. 
w Cracovii wystąpili po dłuższej przerwie Kogut 
i SPeęć, Sędzia p. Mund slaby. Publiczneści 
maio, 


Cracovia — Eintracht 1:1 (1:1). 
Zawody drugiego dnia, prowadzone w slabazem 
tempie, nacechowane lekką przewagą gości. Z po- 
wodu deszczu boisko stało się nieco Śliskiem. gra 
straciła dłatego na piękności, Cracovia jak zwykle 
stosuje system jednego obrońcy, co w duże: mie- 
rze paraliżuje niebezpieczne ataki gości, którzy 
grali o dużo lepiej. Sędzia p. Dr. Lustgarien. Pu- 
bliczności około 4.000, —pbe— 
Wisła— Jutrzenka 3:1 (1:0). 
Warszawa. (PAT.) 
Wczorajsze zawody piłki nożnej między repre- 
zentacyjną drużyną Górnego Śląska a drużyną re- 
piezentacyjną Warszawy zakończyły się wynikiem 
1:0 na korzyść drużyny górnośląskiej, 
Lwów. (PAT.) 
Ostateczne zawody o mistrzowstwo między 
Czarnymi a Rewerą (Stanisławów) dały 1 : 0 (1: 0). 
Zawody między krakowskim klubem Makkabi 
a lwoskim Hannonea dały 0:0. 
Lwów. (PAT.) 
Pięciodniowy turniej tennisowy lwowskiego 
klubu tennisowego dał mistrzowstwo p. Romanowi 
Stahlowi, który w ostatniej rozgrywce pobił Mi- 
ziewicza, 
Mistrzowstwo okręgowe pań zdobyła p. Koza- 
kowa. 
Nagrodę wędrowną klubu zdobył p. Miziewiez, 
bijąc Romana Stabla. 
Mistrzowstwo panów parami zdobyli pp. Mizie- 
wiez i Kuchar, bijąc braci Stahlów. 
Lwów. (PAT.) 
W premiowem strzelaniu małopolskiego Towa- 
rzystwa Łowieckiego zdobył mistrzowstwo p. Jan 


| Wę w Krakowie (ul. Smoleńsk 9) wystawę foto- |dę. Kap. Toczek, który był jedynym artylerzystą | Drohojowski, 
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Projekt podwyżki opłat pocztowych przed- 
łożony do zatwierdzenia Reichstagówi odzna- 
czą się niewielkim stosunkowo zwiększeniem 
opłat w porównaniu z poprzednią taryfa. Opla- 
ta za katy pocztowe w obrocie wewnętnznym 
wynosi 60 marek w zagranieznym 120 marok, 
Listy wewnątrz kraju 120 mk. zaeraniezne 200 
mik, Porto pocztowe za gazety podwyższona %0- 
stało bardzo nieznacznie w ten sposób, że zao- 
krąglono ilość marok do jednostki z zerami, 


Gwiazdy spwieckie dia Gdańska. 


Między robotnikami gdańskim: kewi się 
obeenie bardzo dużo agentów bolszewńcikicih 
wysłanych z Rosji dla uprawiania nie tylko 
bolszewickiej popgandy, alo nadewszystko 
dla wania Tob ów niemiecko- 
gdańskich przeciw kapitalistycznej Polsce. Agi- 
tatorzy. ci rozdają robotnikom proklamacje 
i nawołują do kupowania oznak bolszowickich 
w postaci gwiazd. 

Jak donoszą nam oznaki bolszewickie pme- 
sylsme są do Gdańska za pośrednictwem księ- 
az robofniczej m Królewcu przy Birger- 
sine ssa, 


Kochani Czytelnicy! 


Kto z Was chciałby być na ich 
mielscu ? 
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„New Jok "Times" podaje Laste najwięk | 
BER LEO AZ. bogaczów, zestawioną we- 
ich olbrzymich dochodów: są to Henryk 

Ted właściciel fabryki samochodów „oszaco- 
wany“ na 550 miljonów, Golarów, Jobn Reske- 


WRC, 


MICHAŁ SIEDLECKI. 


SKARBY WOD. 


W. spokojny czas, od lutego do kwietnia 
jest tam najlepsza pora połowów. Rząd holen- 
derski, podobnie jak Anglicy w Indjach, uważa 
ławice za swoją własność, W ostatnich cza- 
sach wydzierżawił je różnym  przedsiębior- 
stwo; w promieniu trzech mil około wysp 
Ame nie wolno teraz nikomu łowić, prócz przed- 
siębiorstw i krajowców na wyspach urodzo- 
nych; tym dzieciom przyrody pozostawiono na- 
wet wyłączne prawo łowienia na miojscach nie 
globszych nad pięć sążni, 

WwW spokojny dzień, kiedy na oceanie pod- 
noszą się duże, płaskie fale lub też toń wygła- 
dza się zupełnie. z malych wiosek nadbrzeż- 
nych wyruszają łodzie, Długie, o zesiętym ku 
górze dziobie mają po obu brzegach szoreg 
wioślarzy pochylłających się rytmicznie. Na 
trzech długich bambusach zwiazanych w trój- 


kąt pmzyczepia, się żagiel z mubo plecionej | 


maty, Srodek łodzi zajmuje mnóstwo mężczyzn 
i chh opców, a na miueńkim pokiadzie okolo ża- 
BK usadawiają się muzykancí, koło których 
visza gongi Zaczyna się muzyka, prosta, rq 
miezna, w nieskończoność tesamg melodję po- 
wtarza/ąca; w jej takt chvją zie czarni wio- 
śiarze, Taz wraz zanurzają się szeregi wioseł 
2 szmerein cichym. wtórnjąe taktoyi muzyki. 

Łódź może pozostawać na morzu przez kil- 
ką dni. Wszyscy na niej są nurkami, każdy | pod 
prae uje dla siebie, a co zdobędzie to jego wła- 
saaść stanowi Kolejne podchodzą żeglarze do 
rzegu łodzi; niektószy z nich biorą duży ka- 
mień na ramię, chwyiaig się za gęstą czupry- 
nę i w tea sposób trzymaja go silnie, Talk ob- 


WYDAW C s rea e] 


ryt- | do 


__  SBONIEC RRAROWSET" 


jeden siebie Widzą wszystko 


Cickawe wyniki ankiety urządzonej wśród angielsk 


Nr. 138 
donre U MĘŻCZYZA naigorsze, 
zich studeztek 


uniwersytetu. 


Wiedeń, w czorwou, 
Dziennik nowojorski „Wierid” urządził an- 
kietę śród studentek znsnego amerykańskie29 


zbyt wiolkiej wolności, z której nie nauczyły 
Się Jeszcze korzystać. 
większość równieź nie zarzuca nie rodzi: 


niwi ersvteuu kobiecego Vassar, co do celów icom swoim, a choć niektóre uważają rodziców 


ich życia, 
Jak się okazuje z nadesłanych odpowiedzi, 


|swyca „za zbyt konserwatywnych i nie yozu- 
jimiejących prądów nowoczosuych*, 


to jedn: k 


190% tych studentel uważa raczej zu cal swe- | są dia nich wynozumiaże, 


ieżną Prace zawodową. 2 


Co się tyczy mężczyzny nowoczesnego, ta 
pmzygniatyąca liczta zapytapych studentek 


Większość studentek zapytanych nio wi-, uważa go za pyszałka i samoluba, przekłada- 


dzi w gruncie rzeczy nie zdmożnego u panien !j}e 
nowoczesnych. Najgorsze — ich zdaniem — |: 
wadą panny nowoczesnej jest jej egoizm pod |dnak tych wad, 


ogo napoje alkoholowe i pogoń za pieniądz- 
mi nad ksutułeenio umysłu swego. Pomimo je- 
mowoczesny mężczyzna nie 


ką lub ową postacią, egoizm, wypływający zal jest złym mężem. 


oefki | 


f 
go życia ognisko domowe i dzieci, niż nicza-| 
] 


szkieletów niemowięcych na dnie stawu. 


smaczne będą ryba... 


| Wiedeń, W. CZETWOU, 


Grisdad, w Stanach Zjednoczonych, malezio- 
no całe masy szkieletów małych dzieci, Były 
tam kości różnych rozmiarów, a m liczby ich | 
WILOSIĆ można, "e do stawu tego wrzucono 
two niemowląt i dzieci wszelkiego wieku, 
| Saia powyższe należy zawdziączać, | 
ZE W PRAIA TZ TOBIE N 
| feller — 550 miljonów dolarów, książę West. | 
minsteru, 150 miljonów. dolarów, sir Bazyli 
Zamazrons, Hugo Stinnes, Serey Rockefeller, 
banon Misuni, baron K. Lwasaki, Duka i Je- 
rzy, F. Baker, każdy po 100 miljonów dolarów. 
Statystyka, ta jest o tyle rewelacją, że do te 
pory uważano, iż John D. Rock ofeller jest 
bogatszy, niż czterej najwięzsi miijonerzy ame- 
ry! y. razem wzięci, Tymczazem Rockefel- 
ler, który część swego majątku poświęcił na 
cele dobroczynne. figuruje w liście bogaczów 
światowych dopiero ua drugiem miejsc, 


| katastrofalna konkurencja 


(dla naszych. Rapelgeców pogrzebowych 

W Berlinie wpowadzono w ostatnich cza- 
sach oryginaluą nowość: oto dozwala się 
w. miejsce używanych dotąd przy spalaniu 


pań 


lad" skaczą w wodę, kierując się nogami 
w dół i zbierają tam muszle, które im w ręce 
wpadną; zdobycz w grubej sieci umieszczają 
na ramieniu i wypływają na powierzchnię. Oza- 
sem prze bywają pod wodą 50 sekund. czasem 
Głużej, ale naiczęściei około 30 sekund. 

Przedsiębiorcy, którzy wynajęli pezłowe 
ławice od Holendrów, urządzają połowy 
w sposób zupełnie odmienny, Przyrządy nur- 
kowe i wszelkie udogodnienia stosuje się na 
to, aby jakknajwięcej muszel ułowić. W gru- 
bych, kauczukkowych ubraniach, te zw. skafan- 
drach. w butach, obciążonych ołowiem i w heł- 
mie miedzianym dostosowanym do ubrania. 
schodzą nurkowie do morza. Mogą oni iść 
o wiele głębiej, niż nago nurzający się pola- 
wiącze, bo czagem dochodzą do 30 „metrów, aie 
zazwyczaj trzymają się tej samej głębokości 
co i tamei, lecz bez przerwy pracują przez 
dłuższy czas. 

Ze statku po drabinie sznurowej schodzi 
nurek do morza, Kiedy już jest zanurzony po 
ramiona, zakłada mu się hełm na głowę, Przy- 
śrabewując go mocno do pierścienia otacza- 
jacego szyją w ubraniu; równocześnie zaczyna 
|działać pompa. która przez rurę wpnszczona 
hełmu pędzi prad powietrza do oddychania 
oraz do wypełnienia ubrania nurka. Na pier- 
siach nurka jest mały wentyl, przez który wy- 
dobywa się nadmiar powietrza; po bańkach 
wydobywających sie z tego wentyla, załoga 
R „a rozpoznaje Zawsze, W którem miejsca 

wodą znajduje się poławiacz. Do pasa, 


na skafandrze jest przymocowana lina; nurek | 


poszukiwaniom, jakie prowadzono za dwojglom 


W sżawie, znajdującym się pod miastem | driecci murzyńskich, których trupy, znaleziono 


wun z innymi szkieletami w stawie, Zwłoki 
były związane wW WOSKI, 

Policja miejscowa twierdzi, Że murz 
| mieszkający w miasteczku Cristeld i w ok 
| rynny „wudłulzm”, czylłż staro-afrykański 
zwyczaj składania bóstwa ofiar z miemowiąt. 

UTERADA SD) IAU WEW 

zwłok trumien PALA i mosiężnych uży 
wać również trumien z masy, papiemojrej, «=a 
Trumny te jednakże nie mogą być sastosawa- 
ne dia osób, które zmarły na jakąś zarażiiwą 
epidemiczną chorobę, 


|„tliech mnie Bég skarze, 


jeżeli jestem winny” 
l ukarałI.. 


W jednym z sądów berlińskich stawał 
w tych dniach Jan Stfirmer, oskarżony o otru- 
cie swej żony. Zbrodniarz długą BWĄ MOWĘ, 
w której starał się uniewinnić zakończył sło- 
wami: „Niech ranie Bóg ukarze, jeżeli jestem 
winny!*. W tej samej chwili padi martwy. Le- 
karze stwierdzili śmierć « powodu paraliżu 
mózgu. 


WASZE ROZ RY Z TOT ZOWWACACEY ZOP; WWEORAZUD 


do cienkiej linki i daje znak, aby ja na powład 
wyciągnięto, sam zaś drugą sieć napełnia, Jeśli 
chce, by go wydobyto, szarpie mocno za linę 
sygnałową, a równocześnie zamyka weniył 
w ubraniu na piersiach. Powietrze  rozdyma 
skafander i wydobywa nurka na powierzchnie. 

Nie o same perły chodzi nikom na wy- 
spach Aru, ale zwłasmcza o muszle perłowe. 
Cieżka. ich praca nie daje im wielkiego zysku; 
płacą im zawsze pewien procent od wartości 
połowu; wartość ta jest zmiemna, a ceny nio- 
zawsze nurkom wiadome, 

Ocsan broni swych skarbów; do jego głebi 
łatwe i bezkarnie dostawać się nie można. Na 
tawicach poreł żyją jadawito woże morsk' 
których ukąszenie jest bardzo niebezpieczne 
lub śmiertelne; przy ziemt pełzają duże kraby 
o szezypcach, jakby ze stali. Między kemienia- 
mi kryją sie mątwy i ośmiorniee, często obej- 
mujące niabacznego nurka splotem ramiom, 
opatrzonych setkami przyssuwek; biedny nu- 
rek dobrze się nacierpi nim się uwolni Od têr 
kiej napaści! 

W wadrie, ponad głowami nurka pojawiają 
się ogromne cienie. To rekiny, lub niemniej sd 
nich straszliwe ogromne piaszrzki. Rzadko się 
trafia, by nurek zginał od rekina; czasem 
płaszczika olbrzymia. z dwoma pletwami jak- 
by rogami na głowie (Dicerobatis) zapia- 
cze się w line 'sygnałową lub dotknie rury łą- 
czącej skafander z pompą a rzucając się przer- 
wie ją i potarga linę bezpieczeństwa; nurek 
wtedy ginie bezpowrotnie... 

Łzy oceanu, te cudne kiejnoty okupuje się 


trzyma ją zawsze jedną ręką, a pociągając lek- | więc czasem ceną zag i łez ludzkich! 


ko daje znak towarzyszowi, trzym ającemu 
drugi koniec smura, Jeśli połów dobrze mu się 


— Kto ciekaw A ciągu, niechże sobie 


udaja i ma jaż pelna sieć mumli, to wiąże ją | kupi całą książkę u Gebotinera i Wollla. Red.) 


i tego widział Kormneljusz, wychodząc z celi swej 


2i 


Byi to słodki głos Róży. k 

(Z bijącem ze wzruszenia sercem zbliżył nię 
Więzień do drzw celi. s 

ù Tak.. nie myliś się =- byl to glos odrki 


Więzień zadrżał x radości, utkwiwszy wzrok 
W otwormm drzwi. g 

Niedługo czekał — otwór cicho rozwarł się 
1 po przez kraty jego więzień ujrzał jaśnie- 
oe radością oblicze Róży. 

— Otóż jestem, mój panie! — rozłegł się 
Giwięczny osik dziewczyny. 


tłamaczył 


oraz 


= To ty, Różo moja! 
Duiewczywa położyła palso na ustach. 
„= Mów pan, na Boga, ciszej, gdyż ojciec 
p "Tu i ojele ? wyszeptał sd 
— ój ojciec? — ; dumion 
Korneljoez. 4 j 
~ Tak — odrzekła — jest na podwórzu 
Komendantem twierdzy, który wydaje mu 
~ Komendant?.. twemu ojeu? — dziwA 
więzień. 
Róża zbliżała twarz do Erat otworu. 
— Słuchaj pan: w dwóch słowach dówiesz 
się o wszystkiem. Dtatuder posiada wiejski 
dom obok Leydy, w którym bardzo chętnie 
Brzebywą, gdy mu na to pozwolą spiawy pań- 
Stwowe, Otóż, gospodynią w tym domu jest 
oja ciotka, a jego dawna piastunka. Skoro 
lke list twój odebrałam, panie Korneljuszu, 
poi mamka twoja osobiście mi doręczyła go 
przeczytała, pospisszyłam do ciotki i pozo- 
stałam u niej tak długo, dopóki nie przybył 
na parę dni odpoczynku Statuder. Z po- 
si ciotki wręczyłam mu prośbę o przenie- 
enie ojea mego do Lówensteinu w tymże sa- 
mym obarakterze dozorey więzienia. Statuder 
gaszą się do mej prośby i oto... 
— A więc pozostaniesz tutaj? — wybu- 
chnął radośnie Van Baone. j ý 
— Widzisz mnie zecieź! — zsśmiało 
Się dziewcz R 
— I eodzień będę cię mógł widywać? — 
Spiesznie Korneljusz. 
Jak tylko będę mogła złowić odpowie- 
chwilę, przybiegrę do pana, 
benz O Różo! moja dobra Różo, więc ty mnie 
A% cokolwiek? — szepnął Korneljnsz, 
azpląo Tozjaśsiony warok w czystych oczach 
"Rlewczęcia, 
Róża, z dąsem pokręciła głową. 
lastoś Cokolwiekl... oh! jak widzę, pan nie 
Więzi , wymagającymi m 
nie Qzień wyciągnął ku niej ręce, lacz Kraty 


z 
z] 
się 


— 


tai 


oaj aro t mój ojcieo — szepnęła cicho, mm- 

Jas Korneljuszowi ostrzegawcze spojrzenie. 

"zeczywiście, Grytus wstępował ciężko na 

dzwoniąc pękami kluczy, . 
XV. 

l KRATKI OTWORU. i 

Za Gryfusem postępował pies, teu Edm, Któ- 


nsa 


m a 
z cj 


ków Róży 7 mu dotknąć malutkich pałasz.. 
NA Róża odskoczyła szybEo of a 
więzienia Buitenhof na plae stracenia, 

= Ory wiesz, mój ojcze — zagadnęła Róża 
negis — że z tej oto celi uciekł Grotius, sła- 
wny Grotius?, 

— Tak — odpar stary — ten fofr Grotius, 
Przyjaciel zbrodniarza Bąrnewelts, którego hań- 
biącą śmierć widziałem, będąc. dzieckiem... ale 
Tęczę, że odkąd ja tm jestem nikt z niej więcej 
Mie ucieknie. 

To mówiąc otwarł drzwi celi. 

Pies, warcząc groźnie, zbliżył się do Van 

aerle'a; przez chwilę węszył, a następnie pod- 
Riós? ślepia na więźnia i począł krótko, ury- 
wanie naszczekiwać, jak gdyby dziwiąe się, że 
widzi żyjącym człowieka, którego kat i żołnie- 


Tze wiedli na śmierć, | 
Róża przemówiła do psa parę pieszezotli- 


s'a (aicu 


Wa N 


wyci słów 1 łem podszedł do niej, łasząc się 
radośnie, Pr 3 

Tymczasem Gryfus wszedł do wnętrze celi 
i rzekł, podnosząg w górę trzymaną w ręku 
latarnię. oma 

— M6] panie — jestem twym nowym Wo- 
zoreą. Nie jestem złym, ohoć i łagodnym TÓW- 
nież nie jestem, leog przestrzegam sam ściśle 
przepisów karności i tego samego wymagam od 
powierzonych mi więźni. 

— Oh] pan mi jesteś znany — ozwał się 
wesoło więzień, wchodząc w krąg Światła, rzu- 
canego przez latarnię. | 

Gryfus cofnął się o Krok ze zdnmienia. 

— Ach, to ty, pania Van Baerle! — mý- 
wH — Tak.., to 00... dziwna rzeczi 

Komeljusz skłonił się lekko. 

— Bardzo jestem zadowolony ze spotka- 
zis — rzekł — jak niemniej i z tego, iż ręka 
twoja jest w dobrym stanie, skoro potrafisz 
utrzymać w niej ciężką, bądźcobądź, latarnię. 

Dozorca zmarszezył brwi. : 

— Nie dziwię się, mój panie — wyrze 
z namaszczeniem —— iż jesteś tak wesołym, jax 
widzę, bo, mówiąc prawdę, nasz miłościwy Sta- 
rudan wielki błąd popełnił dzrowujac ci życie. 

— Dlaczego? — zadziwił sią Van Baerle, 

Dozorca spojrzał nań pochmumie. 

— Ponieważ gotów jesteś, mój panie, na. 
nowo knuć spiski; wy uczeni macie związki 
ze złym duchem, 

| — Jak widzę, to pan, panie Gryfus, nie je- 
stes zadowolony z mego sposobu leczenia jego 
ręki —- żartował z uśmiechem Kometjusz. 

-— Przeciwnie! mia mówię tego — zaprze- 
ozył żywo dozorca — i owszem, bardzo dobrze 
zestawiłeś mi pan złamane kości, lecz musia- 
łoś użyć do tego czarów — w sześć tygodni 
nie czułem już żadnego bólu. Chirurg wię- 
zienny, dowiedziawszy się o tem, twierdził, że 
powinienem powtórnie złamać rękę i że do wy- 
leczenia potrzeba eonajmniej trzech miesięcy, 
lecz w takim razie będę wyleczony podług 
zasad sztuki ehirurgicznej. 

— I jakże — zaśmiał się więzieł — cryś 
gan próbował? 

_— Odpowiedziałem chirurgowi, Że nie chcę 
i basta. Dopóki będę się mógł przeżegnać tą 
złamaną ręką, żartuję sobie ze złego ducha 
i z czarów. © í 

— Jeśli Żartujesz pan ze złago ducha — 
mówił Korneljusz — to tembardziej powinieneś 
żartować z uczonych. 

Grytus potrząsł przecząco głową. 
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dozoruwać dziesięaia wojskowycii, jak jednego 
uczonego. Wojskowi palą tytoń, piją, upijają 
się i wtedy są tak łagodni, jak owieczki, Ale 
uszony — to co innego! Każdy jest wstrzemię- 
źliwym, grosza nie trąci na nic, gdyż chce za- 
chować trzeźwy rozum, aby knuć spiski, Lecz 
uprzedzam pana, że nie będzie ci tutaj tak ła- 
two spiskować., x naprzód zapowiadam, nio 
będziesz mieć mi książek, wi papierosów: za po- 
mocą książek Grotins stąd umknał... wszyst- 
kiamu książki winny. 

= Miałem wprawdzie ucloa —— ozwał się 
|więzień z usmiechem -— lecz teraz, bądź pew- 
nym, że tego paniechałem, 

| — To dobrze... zresztą będę czuwał nad to- 
b, Ale zawsze twierdzić będę, iż J. K. M. po- 
jpałnił wielki błąd... 

— Žo nie kazał mi uciąć głowy — przerwał 
Korneliusz — dzigkuję ei, panie Grytus. 

-— Bezwątpienia, że mam rację — mówił su- 
rowo strażnik — czyż teraz słychać eo o de 
Wittach? 

Van Baerle na te słowa odwrócił się odeń 
z oburzeniem. 

— Ob! to eo mówisz pan, jest strasznemi 
Zapominasz, żę jeden z nich był moim przyja- 
cielem, 4 drugi ojcem prawie. 

_ — Tak, lecz i to sobie przypominam, Że oni 
obaj byii zdrajęami ludu — ciągnął dalej nio- 
ubłagany oranżysta, — Zresztą, jeżeli mówi- 
łem, iż lepiej byłoby, aby cię ścięto, to tylko 
dla tw:go dobra. i 

— Nie pojmuję tego — rzekł Komeliusz — 
wytłumacz mi jaśniej. 

Dozorca zaśmiał się złowrogo. 


| — Bo widzisz pan, gdybyś pozostawił swą 
głowę na rusztowaniu... 

— 'Tobym nie żył — wtrącił, Amiejąc się 
więzień. i i 

— Tak... i przestałbyś temsamem cierpieć, 
gdyż nie ukrywam tego przed tobą. iż bade ci 
dokuczał, 

Van Baerle sklonil się. 

-—— Dziękuję ci, panie, za tę uprzejmą obie- 
tnicę. n , 

I gdy więzień rozmawiał tak ze starym do- 
zorcą, Róża, stojąca obok drzwi, uśmiechała się 
dań, jakqdyby ehciałą wynagrodzić go m 
szorstkie słowa i pogróżki ojca. 

Tyluczasem Gryfus zbliżył się do okna. 

Zmrok wieczorny nie był jeszcze tak wielki, 
aby nie można było objąć wzrokiem rozległego 
widnokręgu, powoli gubiącego się w szarej 
mgie >» 

— Jakiż stąd widok? — zapytal dozorca. 

— Bardzo piękny — odrzekł Korneljusz, 
patrząs na Różę. a A 

— Tak.. tak... zbyt wiele Światła. 


(Ciąg dalszy nastąr:), 
v z FIDER Mu. 74 


do ee 
DZA „aa |. 
WED Pako CY! R; 
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W teatrze paryskim Daunom na jednej » vafatnich premjer artystka pna Flory ukazała przepych 


swych sześciu toalet, które podajemy na naszej 


rycinia. — Pierwsza to Oryginalna toaleta ze zio- 


tej lamy z czarnymi motywami, przybrana czarnym tiulem ze złotą koronką. Obok niej widzimy 
suknię podróżną ze skóry duńskiej, ozdobioną dużym kołnierzem z białej organdyny. Trzecia so- 
Knia letnią z muszlinu żółtego, cała w sute falbabany; gładki staniczek z żółtej tafty, zakończony 
w pasie girlandą kwiatów koloru pomarańczowego i różowego; streju iega dopolnia szeroki żółty Ya- 
pelusz z czarną aksamitką. W akcie trzecim pojawia się znów artystka w powiewnej sukni s rótę. 
wego tiulu (rycina 4-ta), przybranej strusiemi piórami. Na rycinie Ń-tei widzimy wspaniała tna. 
letę z wzorzystej koronki cielistego koloru na różowym spodzie jedwabeym. Suknia ostatnią wre 

szcie z koronki zielonej z 


Str. 8. 


„GONTEC KRAKOWSKI" 


Mr. 138 


Z DZIEDZINY WYNALAZKOW. 


Żona zdradzi, 


Przyjaciel zawiedzie, 


MASZYNA NIE WYDA! 
(Chyba żeby... zdradziła). 
Ułatwienie pracy przy wysyłaniu i odczytywa: niu szyfrowanych wiadomości, 


(as) Jak wiadomo, zarówno pisanie szyfro- 
wanych depesz, jak i odczytywania ich zabiera 
bardzo wiele czasu. Pisanie depesz a raczej na- 
dawanie im formy szyfrowanej odbywa się w 
następujący sposób: Piszemy alfabet kilkakrot- 
nie, zaczynając go, zależnie od klucza, każdym 
razem od innej litery. Np. jeśli kluczem jest 
siowo „golf“, tabliczką przedstawia się tak: 

` a, b, €, d, e, f, g, h, i, j, k, I, ł... 

Gybi); k, 1,7% m, ,05:P; Tyl" 
O, p, T, 5, GU, W, X, Y, 2, 2, Dy Cue. | 
L, ł, m, n, 0, p, T, 3, t, U, W, X, Ye 
„_F,g, b, i j, k, 1, ł, m, n, 0, p, r... 

Jeśli chcemy napisać słowo „Kabel“ pisze- 
my zamiast litery k odpowiednią literę z dru- 
giego rządka, tj. „p“, zamiast „a“ pierwszą li- 
terę z trzeciego rządka, a więc „o“ itd. zamiast 
b—ł, zamiast e—j, poczem wracamy znów do 
rządka 2-g0, pisząc zamiast l—r. W ten spo- 
sób słowo „kabel“, napisane szyframi według 
klucza „GOLF“ przedstawi się jako „połjr. Od- 
czytywanie szyfr odbywa się w taki sam Spo- 
sób, tj. szukam w 2-gim rządku litery „p“, 
w 8-cim „0o“, w 4-tym ł, w B-tym „j* i znów 
w drusim litery r, — wypisując kolejno, od- 
powiadające szukanym, litery z rządka 1-go. 

Łatwo teraz zrozumieć, ile czasu wymaga 
Lei ETa NP 06500 dana "PY SEE ASAE "TE i "A v 

Go się d 
Olimpjada Wschodu. 

Jgrzyska olimpijskie, rozegrane ostatnio w 
Osaka w Japonji, zakończyły się zdecydowa- 
nem zwycięstwem Japończyków, którzy zdo- 
byli 138 punktów. Dalsze miejsca zajęły Fili- 


piny 95 punktów i Chiny 7 punktów. 
Japończycy zwyciężyli w pływaniu i ten- 


[[Wolne posady | == a I INIEWAŻNIA się kartę 
Wolne posady | U Demobilizacyjną Jana 
Drozda 17 p. p., którą mi 


; skradziono w podróży 

pOTRZEBNY jest zarazi mied 
samodzielny rzeżbiarz e47 RFeszów a Sẹ- 
na 


meble artystyczne UCET CO, 
Warunki uprasza podać. PE Z e a 
Jan Beck Pracownia) , DA, iimy z weny 
mebli Biała obok Bielska 
ul. Seligera 7. 1812 


własnej lub dostarczanej. 
Ceny przystępne, Sosnow- 


zieje w sporcie zagranicznym. 


Z 


napisanie, a potem odczytanie (bez omyłki) na- 
wet krótkiej depeszy, np.: l 

fofdj nmkeh dzboh niliiw emaph gpkfa 
co oznacza (według tego samego klucza): „Za 
tydzień wyśle ci wagon cukru Leon“. 

Jak widać ami jedna litera w obu depeszach 
nie jest identyczna, a nadto, aby nie można 
się było domyśieć z ilości liter pojedyńczych 
słów, depesza składa się z samych 5-literowych 
grup. „aż 

Wynaleziono niedawno przyrzad, który za- 


` |stogowany przy maszynie do pisania ogranicza 
do minimum stratę czasu. Ustawia się tylko | te 


w odpowiedni sposób tworząc „klucz“ i przepi- 
suje się depeszę w zwyczajny sposób; maszy- 
na sama wymienia litery według klucza i pi- 


sze gotowe szyfry. Odczytywanie odbywa się | WYN 


w podobny sposób: Ustawiam na maszynie 
„klucz“ i przepisuje. owe na pozór bez sensu, 
szyfrowane grupy. Maszyna zmienia je na ory- 
ginalny tekst, 6 ë 
Tajemnica trwa tak długo. póki ktoś obcy 
nie jest w posiadaniu klucza. Tak: samo jednak 
jak przy zwykłych depeszach, można domol- 
nie często zmieniać klucz przy piśmie maszy- 
|rovem, uprzedziwszy nb. o tem interesowa- 
nego. 


nisie, Chińczycy w piłce nożnej a Filipińczycy 


jw baseballu i basketball'u. 


Boks. 
W Ameryce odbył się niedawno mecz bo- 


ninem Kilbane. 
Jak z dzienników 
WAP ZY TECZATME 
AMIENIĘ POKÓJ z ku- 
chnią do użyiku jako 
warsztat pracy na m'e- 
szkanie z trzech pokoji 
i kuchni na przedmieśćiu 
za dopłatą. Wiadomość 
u właścicielki plac Szcze- 
pański 7. 1811 
poSZUKUJĘ dzierżawy 
300 m. Zgł. do Adm. 


[tenem entuzjazmem, — 


kserski między Francuzem Oriqui a Ameryka- | gry) 


francuskich dowiaduje- lo 


Półtora miljona Polaków 


rozrzuconych po Rzeszy Niemieckiej, informuje 
się o życiu rodaków w kraju przez tamtejszą 
prasę polską. Na czołe tej prasy wysuwa 
się organ kolonji polskiej w Berlinie, liczącej 
dziś jeszcze przeszło 60 tysięcy osób, 


„DZIENNIE BERLINSKI“ 


my się wzbudził tes mecz bokserski niesłycha- 
ne zainteresowanie. 70.000 widzów  śledziło 
rrzebieg walki zakończonej zwycięstwem 


|. Tancuza Criqui, który zdobył tam samem mi- 


stnzowstwo Świata w lekkiej wadze. Granica 
lekkiej wagi dla zapaśników bokserskich wy* 
nosi 57 kg. 03 g. ; 
Criqui ważył bezpośrednie przed zawodami 
56 kg. 690 g. Kilbane 56 kg. 698 g, 
Obu rywali przyjęła publiczność z niesły- 
-vljanką* ż hymnem amerykańskim; na 
w,.ik zawodów czekały liczne rzesze sprawo” 
zdluwców dziennikarskich z Ameryki i z Eu- 


ropy. 
Zawody w Budapeszcie. 

Ostatnio rozegrane zawody w Budapeszcie 
daty bardzo ładne wyniki. Świetny biegacz 
Nemethy ustanowił nowy rekord na 3000 mr. 
przebywiszy ten dystans w czasie 8 min, 54 sek. 
W biegu na 100 mtr. zwyciężył Góro w dosko- 
nałym czasie 10.9 sek, w biegu na 800 mtr. 
mpa Benedek czas 1 min. 58 dwie dziesią- 


Praskie zawody w chodzie. 

Zawody drogowe w chodzie na przestrzeni 
30 km. odbyte na szosie Praga—Melnik, 
ik następujący: 1) Miller (Berliner Atletic 
Klub) 2 godz. 51 min. 46 s., 2) Ciza (Praga) Z 
godz. 54 min. 19 sek., 8) Husek (Praga) 2 godz. 
57 min. 3 sek., 4) Pokorny (Praga) 3 godz. 17 
sek. Zeszłoroczny rekord na tej przestrzeni usta 
Lowiony przez Slehofem (2 godz. 57 min. 44 
sek.) został zatem pobity, przez trzech pierw- 
szych zawodników. x 

Lekka atletyka. — 

Międzynarodowy meeting lekkoatlefyczny 
odbył się w Paryżu w dniu 10 czerwca. Wyniki 
w poszczególnych punktach były następujące: 

Bieg na 10 0m.: 1) Brochard (Belgja) 10.8 
sek. 2) Abraham (Węgry). 3) Geró (Węgry). 

Bieg na 400 m.: 1) Amadin (Francja) 57 2/5 
sek. 2) Somsay (Węgry). 8) Pechal (Francja). 

Bieg na 800 m.: 1) Martin (Szwajcarja 1 :56. 
2) Guibaut (Francja). 

Bieg na 3000 m.: 1) Duqnelle (Francja) 
8:524/5. 2) Negri (Włochy). 3) Nemeti (We 


Rzut kulą: 1) Naraacie ,Czechy) 13.82 m 
Pierre (Francja). 3) Szetkay (Węgry). 
EOE REES ADOPT AZ TT TFTP 


ANNA uzdolniona EPEE R TOR ore 
w ekspedycyi masar=|* = ROA 
skiej potrzebna zaraz K - Vr. XVIL 2879/23 
mala Szewska 2. 1729 ĘĄ WYW m 
ZE OGŁOSZENIE. 
ozne k z 
R „|  Prawomocnym wyrokiem ts, z 23/5. 1923 r. 


KSG osoba in- 
teligentna, z córeczka, 
pragnie wyjechać na świe- 


Vr. XVIL 2879/23/6 zasądzony został Adam 
Augustyn, handlarz drzewa i węgla w Krako- 
wie, ur. w roku 1899, za lichwę, na karę ści- 


że powietrze, chętnie dojsłego aresztu przez 1 miesiąc i grzywnę 50.009 


dworu, z utrzymaniem — 
za szycie wszystkiego. 
Adres: POLLAKUWA, 
Kraków, Długa 80. 


1758 


Mk. względnie 5 dni dajszego aresztu. 
Sąd Okręgowy Karny w Krakowie 
Oddział XVII, 


Gwarectwo węglowe „BRZESZCZE! 


zawiadamia 


że po uruchomieniu mechanicznej sortowni sprze- 
daje węgiel m—cu czerwcu po cenie: 


węsiel gruby 


Mk. 1 20.900.— 


Kostka Ra s e à èe |. |. |. èo è o o ò al 57 170.000.— 
Kosika il. >. e é |. |. . . a o a a © e 39 170.009.— 
Orzech l e. è e E a a e © 6 © © 93 170.0800.— 
Orzech HH... . . |. «.aoaoe: p 119.000.— 
Wegiel kotiowy oj e 9,6 ie © i © 93 72.0063. == 
wegiel gazowy sze a» e «a e u Za 7 145.000. — 
za tonnę loco wagon stacja Brzeszcze plus podatek 


skarbowy. 


Zamówienia należy kierować pod adresem: 
Główna Dyrekcja Państwowych Zakładów Górniczych i lutniczych, Warszawa, 


ul. Elektoralna 2, 1666 


_— = mmm n w a R w w RE 4 A man TJ 
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sięgający wpływami swemi na całą Rzeszę, 
Dziennik Berliński znany jest zarówno wśród 
najbliższych sąsiadów naszych kresów 
zachodnich, b. części Poznańskiego, Prus Za- 
chodnich i Warmji, jak niemniej wśród wy- 
chodźctwa naszego, Wcestfalji, Nadrenji i Francji. 


Przemysł, hancel i banki w Polsce 


pragnące nawiązać stosuuki z bracią naszą 
w Niemczech, osiągną cel najpewniej za po- 
średnictwem ogłoszeń w Dzienniku Berlińskim. 
Pozatem nadaje się też Dziennik Berliński 
do ogłoszeń 0 poszukiwaniu pracowników, 
zwłaszcza wykwalifikowanych rzemieślników, 
tudzież do ogioszeń o sprzedaży nieruchomości 
i warsztatów pracy w kraju informacji 
udziela i zamówienia przyjmuje wyiącznie 


BIURO OGŁOSZEŃ 


POLSRA RGENSTA RZELIRY 


Poznań, ul. Fr. Ratajczaka Kr. 8 
Oddział w Berlinie SW. 60, Keuenburgerstrasse 4 


i wszystkie oddziały i reprezentacje w kraju. 


1689 


